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i | "Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 30. Maja. h 
N. Król raczył nadać Posłom swoim Hrabi 
Wylich i Lottum w Hadze i Hrabi Mor- 
4imerowi Maltzanowi w Wiedniu, gwia- 
zdę do orderu Orła czerwonego drugiej klassy 
z dębowóm liściem; Posłowi Arni mowi w 
Paryżu, order Orła czerwonego drugiej klaś- 
sy z liściem dębowóm; Radzcy poselskiemu 
Hrabi Seckendorfowi order Orła czerwó- 
nego ezwartćj klassy, a Radzcy poselskiemu 
Baronowi Wertherowi w Londynie order 
Johannitów. - 
| Z dnia 1. Czerwca. 
Wyjechali: J: Wysokość Cesarsko-rossyjski 
Generat piechoty, Xiążę Eugeniusz W ir- 

temberski, i j 22 
J. Wysokość Xiążę Eugeniusz Erdmann 
Wirtemberski, do Wrocławia. 


Wiadomości zagraniczne, 
E-r OJ BZP OR 
-x Z Paryża, dnia 25. Maja. 
Moniteur parisien zaprzecza doniesie- 
niu kilku dziennikóyy, jakoby na wystawie 


We Wtorek dnia 4. Czerwca. 


przedmiotów przemysłu ujęto człowieka u- - 
zbrojonego w puginai. Ujęto tam wprawdzie 
człowieka, a tym był robotnik tameczny, po- 
dejrzany 0 miańie broni przy sobie; wypu- 
szczono go. jedńak nieztyłocznie na welność, 
gdy się ptzekonano, że owym mnńiemanym - 
puginałem było szydło, którego ów robotnik . 
niedawno temu przy pracy używał. f 
Wiadomość o ujęciu Pana langui ý Ca- 
Jais była bezzasadna. Wydano wprawdzie 
rozkaz, aby go aresztowano; ale dotąd nie 
można było rozkazowi temu zadosyć uczynić. 
Semaphore de Marseille zaprzecza raz 
jeszcze wiadomości o śmierci Generała AHar- 
da, umieszczonćj niedawno temu z wszelkiemi 
szczegółami w „Bombay Times“ i powtórzo- 
nćj przez wszystkie dzienniki francuzkie. Wo- 
statnićj gazecie wyrażono, że Generał ten 
umarł d. 23. Stycznia, a według „Semaphore“ 
rodzina jego tniała jeszcze od niego listy 2-d. 
23. Lutego. A PA. 
— —- Dzisiaj wyłącznie tylko mówią 0 roz= 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich między 
Portą i Wicekrólem Egiptu. Monitor 
wprawdzie jeszcze milczy, ale Moniteur 
parisien zamyka następujące słowa: „Wia- 
domości z Wschodu głoszą, że wojska ture- ` 
ckie i egipskie w Syryi między sobą się starły.“ 
—Nouwvellistę powiada: „Dowiadujemy się 


z dobrego źródła, że rząd urzędowe. odebrał 
doniesienie o rozpoczęciu kroków nieprzyja- 
cielskich między Mehmedem Ali i Sułtanem; 
Ministeryum przeto jeszcze dzisiaj albo najda- 
-léj w poniedziałek „nadzwyczajnego kredytu 
od Izby żądać będzie, aby te przedsięwziąć 
uzbrojenia, które tak groźny wypadek naka- 
zuje.“ — (Patrz Nr. 120. gaz. pos, lzby deput.) 
—. Słychać, że Xiążę Joinville na pokładzie 
fregaty „Belle Poule“ do Łewaniu się puści. 
Pogłoskę o odkrytym w Awinionie (Avig- 
non) spisku Legitymistów Moniteur pari- 
sien w następujący potwierdza sposób: „Od 
niejakiego czasu dochodziły władzy doniesie- 


nia o istnieniu, w mieście Avignon tajnego 


i zbrojnego towarzystwa. Rozpoczęte przez 
POM lodiwó doprowadziło do odkrycia 
towarzystwa, złożonego z rzemieślników” 
i dowodzonego przez młodzież, należącą do 
wyższych klass społeczeństwa i mającą zasady 
zagorzałćj legitymistyczności. Kommissarz 
policyi Lamy dn 17. Maja do domu wiargnął, 
w którym się spiskowi zwyczajnie zgroma- 
dzali. Zastał tam też istotnie 28 osób i zabrał 
papiery, z których się pokazuje, że towarzy- 
stwo w wojskowy sposób” uorganizowane; 
znalazł oraz listę spiskow) ch i 76 kokard, bia: 
łych z jednej, a zielonych z drugićj strony. 
Mieszkania osób na liście téj wymienionych 
podobnie zbadano, a znaleziono lam znaczną 
ilość broni i nabojów. W iele osób przyare- 
sztowano. Sąd Królewski w Nismes instruk- 
cyę w sprawie tćj nakazał, nie wynikło. jed- 
nak ztéjże dotychczas, Zeby spiżęk ten z zama- 
chem, którego widowniąbył | anyż w dn. 12. 
i 13. Maja, miał być w związku* — I tu w 
stolicy wczoraj po poludniu u znanych Legi- 
tymistów pomieszkania zbadano, „Zabrano 
broń i proch, oraz 1 papiery , ale mieszkańcy 
sami wsżędzie byli nieobecni i nikogo nie mo- 
Żna było aresztować, TGA, 

Giełda zd. 25. Maja. Z przyczyny po- 
twierdzenia się w części krążących . wczoraj 


wieści zniżanie się papierów publicznych 1. 


dziś trwa jeszcze.  Menta RARE CNA 
spadła na 80.30 i mocno się obawiano groźnyc 
wypadków. na Wschodzie,- 
Anglo l á. ; 
Z Londynu, dnia 24. Maja: . . 
Nie wiadomo jeszcze jaki ostatnie prześile- 
nie ministeryalne wpływ wywrze na stang- 
wisko stronnictw. | Lyle tylko pewną, że 
wypadek ten wzmocni znaćznie Ministeryum 
whigowskie. -Nie wiadomo także, kiedy się 
zagorzali neformerowie na zawszę Z stronni- 


OLL 
ctwem mainisteryalńóm połączą, Kuryer 


zachęca reformerów do wstępowania w ślady ` 


liberalistów  edynburskich, gdzie na od- 


bytóm zgronadzeniu 120: obiotców najzna- 


komitsi Whigowie z radykalistami zasiadali. 
Fto jeszcze na uwagę zasługuje, że w końcu 


posiedzenia przybyło kilkunastu kartystów i 


oświadczyło, reprezentując stronnictwo swo- 
je, że to także na zgromadzeniach podobnych 
znajdować i przeciw każdemu postanowieniu, 
sprzeciwiającemu się karcie ludu głosować 
nie omieszka.  Przychylono się. do tego. — 
Inny charakter przybrało odbyyyające się pod 
golóm „płcbera © zgromadzenie mieszkańców 
z parafii Św. Pawła w Dublinie, na którem 
miano uchyyalić adres do Królowej z powin- 
szowaniem stałości, z jaką durane roszczenia 
Torysów odrzuciła, i na któróm niespraco- 
wany O'Connell i Grattan mowy mieli. 
Pierwszy z nich wzywał wszystkich do łą- 
czenia się z nim i Prekurserami w celu zape- 
wnienia trwałości reform albo skończenia na 
rozwiązaniu unii-( repeal)x Adres ten jedno- 
myślnie uchyvalono i prośbę do niego dołą- 
czono, aby `N. Pani Irlandyą odwiedzić ra- 
czyła. — Dnia 21. po południu przylepiono 
w, Birminghamie . buntowniczą odezwę do 
mieszkańców miasta tego, aby się z konwen- 
tem połączyli i dn. 24. Maja na zgromadzenie 
w Iłolloway Head przybyli. © Stamtąd mają 
się deputowani udać do-Manszestru-na odby- 
cie nazajutrz podobnego zgromadzenia, gdzie 
jednak (jak juź także donosiliśmy ) władze ba- 
czne na wszystko ma ą oko... Około Mansze- 
stru także zapał ludu bardzo ostygł od nieja- 
kiego czasu, letz w Birminghamie obawiano 
się zaburzeń dn. 24., gdzie pod pozorem jar- 
marku „wiele bardzo osób przybyło. — Po- 
dług Tyne Mercury zbierały się w drugie 
święto Zielonych świątek o godzinie 12tej lj- 


„czne tłumy do New - Castle z mużyką i ban- 


derami opatrzonemi w różne napisy, jak np,: 
« Lepiej od miecza zginąć, niż z głodu umrzeći« 
— „Dzień jeden wolności AE niż wiele nie- 
woli.“ —»Zyjemy, abyśmy z głodu umarli. « — 
«Człowiek jest człowiekiem,aktóż jestczóm wię- 
cćj?« — „Przekujcie lemie$ze wasze na mie- 
cze, a mótyki na,dzidy; niech słabi rzekną: 
jesteśmy mocni. « — « Czyliż to Czczą naży- 


„wacie,pogróżką? krwawe łzy łatwo nastąpić : 
mogą.« — O 


„O godzinie fćj.cały ten orszak, z 
samych niemal wieśniakówy złożony, wyszedł 
za miasto i zastanowił się tarnże; w przecię- 
ciu liczył on najmnićj 15,000 ludzi. Także 
Pan Attwood był tam konno,, ale tylko do 
widzów należał, * 'Wszystkb się spokojnie 
skończyło. Tego samego dnia chcieli kartyści, 
odbyć podobne. zgromadzenie w.Bath, ale 
policya zapobiegła temu. Uwagi godną jest 
rzeczą, że księża wwesleyańskich metodystów, 
należących do opozycyi, zagrozili tyyklucze- 


4 
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niem z'parafi swoich wszystkich współwier. 
ców „którzyby do „zawichrzeń kari ystowskich 
wpływali. =, Przed. wyborem. Mówcy lzby 
niemożna się po; Ministeryum żadnego stanor 
wczego spodziewać kroku, so i dsi ojo) 
5i «sro ZQ dnia 25.) Mahani GL, 
'Owdotwiała' Królowa angielska mieszkać 
będzie-za swoim powrotem z Malty vy pałacu 


'Malboroughskim, a z wyrazów dzienników 


torysowskich zdaje. się wynikać, s że stronni- 
etwo tó wszelkiego dołoży. starania, aby dwór 
©owdowiałćj Królowej-w jak największćj wy- 
stąpił świetności i tym sposobem dwór Kró- 
lowćj panującćj przyćmi. í TEDE NE 
, Gdy:na obiedzie danym przez uniwersytet 
oxfordzki na cześć W. %ięcia Następcy tronu 
rossyjskiego i Xięcia Henryka Niderlandzkiego, 
spelniono zdrowie: pierwszego, podziękował 
teńże za wyrządzoną mu .cześć,: -a„szczegó|- 
mićj za przyjęcie siebie. do. liczby, członków 


- sławnego uniwersytetu; i dodał: «Wierzcie 


mi, wzruśzony-jestem przyjęciem „ jakiego W 
Anglii doznałem. Ponieyvaź nauka.prayya roz- 
mai tych narodów wielkączęść mego wykształ- 
cenia stanowią, dumny jestem z sposobności 
świadczenia, że prawa angielskie, które 


„ szczęśliwą tę wyspę na najwyższym szczycie 


Gywalizacyi 1 pomyślności postawiły, zawysze 
Sve mnie najżywsze podziwienie, 1 szacunek 
wzbudzały.“ (Liczne oklaski.) Przy odjeździe 


-Oxfordu zostawił W. Xiążę'220 funt, -szterl. 


na cele dobroczynne. W ogóle mocno chyyvalą 
dobroczynność W. Rięcia. c 
» Be sg. 
_» ZBruxelłi,i dnia:26, Maja. * 
Gazety nasze zawierają. doniesienie o bar- 


_ barzyńskim znieważeniu -jednćj--dziewczynki 


wiejskićj. ww Meitzu w bliskości Antwerpii, 
która dswnićj przeciw prawidłom óbyczajno- 
ści wykroczyła, i którą teraz zagorzali wie- 
śniacy, w mniemaniu, że w. duchu religii 
działają, na publicznćj drodze do tego stópnia 
chłostali, iż; prayvie na półnieżywa na ziemię 
upadła. Podeszła jej matka, chcąca swą córkę 
ratować, nie mniejszćj doznała obelgi, Obe- 
ćnie stawiońo przed sądem owych zagorzal- 
ców, w liczbie 17.. v i 
W Mechlinie wyszedł niedawno temu zpod 
praśsy Jader librorum prohibitorum“ podług 
rzymskiego oryginalnego wydania z 1835 roku. 
Jestto tom in Śva zawierający 392 strony. 
Licząę tylkó po 15 tytułów książek w prze- 
cięciu, na jednę stronę, wypada 5980, albo 
w. okrągłćj |liczbie 6000* numerówy.” Część 
książki niemieckie obejmująca, nie do naj- 


ARE należy “choć do niéj nowsze dzię- 

ła, jaki p: Straussa i't. d. jeszcze nie należą, 
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< „Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — »Tygadnika liter ckiegoa« 
wyszedi No. 10. zawiera: ,Bióro Edi 
paryzkiego. — Od poetów. (poezya); odpo- 
wiedź na wiersz do poetów w No. Atym 1 yg 
lit. przez E. W. Moja pieśń (poezya) przez 
F.  — Wspomnienia snów z pamiętników 
J, J. Kraszewskiego. — Ogrody i poeci pos 
wieść L, Siemieńskiego, — OQ.Sawie Caliń- 
skim, — Krytyka; dzieła Prolegomena do hi-' 
storyosofii Cieszkowskiego ,, „napisaną przez 
K. Libelta, — Korespondeńcya, (list. z Pragi.) 


(Z Tyg. Petersb.) Kilka uwag nad szko+ 
łami Poezyi polskićj, zpowodu artykułu 
e Ukrainomanii, (D, c.) — Nietrudno znaleść 
pojedyńcze osoby, nawet, całe koterie, dla któ- 
sch naiwiększym z żyjących poetów jest Boh- 
dan Zaleski; — można spotkać młode, śliczne 
wykształcone damy, które zachwyca nade. 
wszystko, tumanny świat Zaporoża, roztkli- 
mwiają niżoyye dumy, dla których nad wszelkie 
widoki ma więcćj powabu step nieobejrzany, 
nawodzący tę samą myśl nieskończoności co 
morze; które pojmują tęschnotę, z łona wszel- 
kich rozkoszy, cywalizącyj, „do. dzikićj strony 
xodzinnćj. — W tém wszystkiem łatwo po- 
znać jaki to.promień „słoneczny ‘rozbarwił te 
obłoki żywćj i szczęśliwyćj imaginacyi; ale ten 
stan poetyczny umysłu nazwiemyżź cherobą?.. 
bynajmnićj! — jeżeli to jest słabość, to chyba 
taka jaką jest „każde -uniesienię.myśli,. każda 
czułość serca; jaką jest zapał ku temu, co się 
nam, wydaje śwyietnem i wielkiem, — słabość 
dusz. wzniosłych i pięknych, stokroć szaco- 
'wniejsza nad to zdrowie, (dość powszechne 
u nas), które się zasądza.na nieczułości i zo- 
stawaniu niedostępnym i obcym wszelkim sta- 
nom odby wającego się w około. nas umysło- 
wego życia. „Dodajmy, że to jedna gałąź na- 
rodowej literatury zaskarbiasobie tę sympatię; 
że to przecie na fantazią domowego poety 
zgodziło się. popularne uczucie; choćbyśmy 
rzekli tylko, że. to, rzecz swojska. vyeszła vy 
modę: a.wtedy ukaże się to nam. rzadszym 
jeszcze i poźądańszym wypądkiem. Jeżeli jest 
istotnie, (jak, nam się niezaprzeczonem być 
„zdaje),. śród ,naszćj publiczności „pewien lekki 
przesąd, pewna ujmująca słabość, którą upie- 
A, się .Ukrainomanią nazywać ;'— jest ona 


«znakiem, że raz pierwszy przychodzi do sku- 


tku to tak dawne i tak dotąd marne życzenie 
ażeby naród nasz, .tak rozwinięty i wykształ- 
ieóny; skądinąd, wyszedł z dotkliyvego upośle- 
‘dzenia + przyjmować ciągle,od obcych naka- 
pk: formy „gustu i piękności, « Do ostatnich 
-czasów, literatura nasza, pomimo wielu zalet, 


? 
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których ńikt jej odmawiać nie mia prawa, była 
całkowicie próżną wszelkićj poetycznćj fan- 
tazii; tic więc dziwnego, że nie działała by- 
najmrićj na fantażią narodu; zóstawiała ją 
wciąż chłodną, wciąż trzeźwą, i tak niekolo- 
rową, że naturalnie odbicie zagranicznych cie- 
niów musiała przejmować. Przeciwnie, poe- 
zya dzisiejsza, a śród nićj szkoła ukraińska, 
chce i umie potężnie władać narodową fanta- 
zią, i jeżeli rozsiewa swoje omamienia, jeżeli 
tu i owdzie upaja umysły, jest to godziwą jéj 
sprawą, czynem jéj przyrody, bez czego'nie 
` byłaby wcale poezyą. “ród nieprzebranego 
mnóstwa poetycznych żywiołów w naturze i 
łudzkości, z których ledwie tysiączne wcielać 
w siebie zdoła sztuka, nic nie jest naturalniej- 
szego, jak podział na szkoły; jakoż w innych 
sztukach'pięknych : "malarstwie , muzyce etc., 
rzecz to już dawna i ustałona. Nic rówmie 
prościejszego, jak że każda szkoła ma swoją 
wyłączna publiczność, to jest ludzi, którzy 
z usposobienia moralnego, odebranego z na- 
tury, czują żgodę i łączność z pierwiastkiem 
artystycznońi: rozwijanym w téj szkole. — 
Ztąd to szkole ukraińskićj poezyi, odpowiada 
Ukrainomania w Spółeczności. Jak skoro fan- 
fazia; ożywczy zaród wszelkiej sztuki, obja- 
wiła się w sztuce Polskićj, natychmiast obu- 
dziła ku sobie poetyckie sympatie w narodzie, 
weszła w związek ze wszystkiemi tejże: ma- 


gnetyczności stanami serc i umysłów. Szkoła: 


ukraińska ma ten przodek przed innemti, że 
liczy w swem łónie kilka rawdziwych talen- 
tów, podczas:kiedy w sz ole liteyvskićj, jest 
wprawdzie najwyższy, najpotężniejszy geniusz, 
ale sam jeden tylko; w szkole Krakowskiej 
także tylko sam jeden Brodziński; szkoła Czer- 
wonortska, pełna zasobów i nadziei, nie wy- 
łoniła się dotąd doskońale. "Tym czasem te 
zawiązki samoistnej sztuki i krzewiące się 
dlań sympatie narodowe, kładźmy w najwy- 
ższćj cenie, pojmujmy ich znaczenie, ochra- 
niajmy starannie od wszelkiego uszkodzenia 
grubą ręką niewiadomości. Pamiętajmy, że 
to pierwszy raz (tak jest raz pierwszy!), wi- 
dzimy owe ujęcie imaginacyi we, wzory swoj- 
skie, nasze własńie, — że to poczynamy wi- 
dźieć urzeczywistnianie się tej myśli, w którą 
wszyscy bijemy, żiszczanie się tego, za czem 
oddawna gorące i sprawiedliyyve mamy upra- 
gnienia: aby wyrobić z własnego, nie- 
jożyczanego, nie aklimatowanego 
sztucznie wątku, przędzę umysłowe- 
go życia. — Nie czas ant miejsce po temu 
rozwodzić się mad ważnością tćj  wielkićj 
sprawy; wiełe do osiągnienia w nićj skutku 
„skajaik iż już ją uczuto dosyć poyvszechnie. 

eraz przestaniemy na tćj uwadze, Że uprze- 
dzenie się za domowym utyyorem, samo prze 


- za 


` , U 
szkodzić jest w stanie ńowemu napływowi 
niestosównćj dla nas obćżyzny, a w obecnej 
chwili życzyćby można naszćj powszechności 
rozmiłowania się w domowem piśmiennie: 
twie, jak ta matka co: widząc syna, docho- 
dzącego do namiętnych lat młodzieńczego wie- 
ku, życzyła mu uledz prawdziwej: miłości, 
jako riajbezpieczniejszej ochronie od zepsucia. 
E A S PERAR PB AG Decimi? 

Sknera zaprosżońy na obiad 'do bogacza, <z 
którym: zostawał 'w' interesach “handlowych, 
przybył w odzieży pobrudzonćj i rozdartej. 
Gospodarz urażony. z powodu takiej niegrze- 
czności, czynił mu wyrzuty. Sknera uspra- 
wiedliwiając się, rzekł do gospodarza: Czy 
mniemaśz, że w domu nie mam:innćj odzie- 
ży? A'dla czegoż jéj nie włożyłeś? Bo jest 
gorsza:od tej, którą mam na sobie. 

Przy wejściu do gabinetu osobliwości był 
umieszczony napis następujący: Bilet wnijścia 
od osoby 'dorosłćj kosztuje zł. 3; dzieci mogą 
otrzymać na 'raz kilka biletów, jeśli starsi za 
nie zapłacą. « LAS , 
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'. Posadzkę wkwatery drewnia- 

X ne podług różnych modelów, dobrćj >< 
>k roboty, można dostać gotową pod Nr. 
2. na Długićj ulicy u Schlabica. 


5wieży Porter u 


J. Smakowskiego w Rynku 68. 
c ana raea ae 
Kurs “papierów i pieniędzy giełdy 
| Berlińskiej, 
i Sto- | Da pr. kurant 
„Dnia 1. Czerwca 1339. pa - 
(EE 3 e papie-} gotor 
PF-..rami | wizn ) 
Obligi długu państwa. . « . |. 4 | 1038 | 4025 
Pr. ang, obligacye 4830.. » . 4 | 403 | 4023 
Obligi premiow handlu morsk; | — | 723 |- 725 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, | 4 | —' | 402i 
Obligi tymcz. Nowćj Marchiidt. | 341 4003 | 4005 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1 4035 | 403. : 
Królewieckie dito se 4 | — — 
Elblągskie dito ŁAC 4  — — 
Gdańskie dito>w F. « * » . — | 475 | — 
"Zachodnio - Pr. listy zastawne . | 34] 4015 | — 
Listy zast, VW, X. Poznańskiego , 4 | 1055 | 105 
'VVWschodnio - Pr, listy zastawne , 33 — 1015 
Pomorskie dit e ; 8ż|] 1023 | 1017 
Kur- i Nowomarch. dito KOR 34 F 4023 | 1025 
Szlaskie o; s +s adito Śnij A — | — 
„Qbl. zaległ. kap.iprC: Kur-iNo- | ; a 
-._ wój-Marchii ,.. . - 4 —| %6 ża 
„Złoto al marco o + «iese » | — | 245 | 244 
Nowe dukaty, « e o:e o « | — | 185 — 
Frydrychsdóry « , » s + . | = | 13%,] 1223 
Inne monety Hs poStalarów . -$ — | 125 | 12% 
Disconto ..-.© o 6 0 e * = 3 4 


